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Ś  W I E R Z B Ę
nawet zadawnioną i z bolesnymi stru­
pami, pryszcze, męczące swędzenie leczy 
radykalnie, bezwonny „K rem  od śftfóe- 
rzby'* wyrobu apteki Ed, Lipińskiego. 
Warszawą — Mokotów. Sprzedaż w 
aptekach i składach aptece, sosnowiec­

kich i okolicznych. 428
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W iadom ości kościelne.

Jutro w niedzielę, porządek nabo­
żeństw w sosnowieckim kościele pa 
rafjalnym następujący: Msze święte o 
kodz 6 (Premaria) 9 ej i o godz. 10-ej 
za duazę ś. p. Jana Henryka Dąbrów 
•kiego. O godz. 11-ej Suma. Nieszpory 
o 3-aj po poiodniu.

W parsfji Niepokalanego Poczęcia 
Panny Marii (Nowy Sielcc) jutro, w 
niedzielę, pierwsza Msza iw. o 7 i pół 
rano, druga o 9, suma o 11 i nieszpo­
ry o 4 po południu.

Porządek nabożeństw w kościele  
Będzińskim.

W niedzielę w kościele Będzińskim 
porządek nabożeństw następujący: msze
ćw. o godz. 7, 8 i pół i 9 m. 15, suma 
o 11 i nieszpory o g, 3 i pół po poi.

D ą b ro w sk i  
jako twórca Legjonów.

I. P lany D ąbrow skiego.
W chwili, kiedy oczyścił Dąbrow­

skiego od zarzutu, i t  ten pragnął dzia­
łać na niekorzyść O czyzny, wiążąc się 
z tsrgowiczanam’, Józsf Wybicki stał 
się najserdeczniejszym przyjacielem i 
doradcą dzielnego generała.

Zawiedziony w swoich kombinacjach 
Dąbrowski z królem Fryderykiem Wil 
hełmem, za poradą Wybickiego udał sią z 
Berlina wprost do Francji, gdzie już 
od czasu rozbioru Polski spora kolonja 
polaków stworzyła sobie nowe chwilo* 
we siedlisko.

Do Paryża podążał Dąbrowski z go­
towym planem, opierającym przyszłość 
Polski na rewolucji ogólno-euiopejskiej. 
Panował wówczas w całej pełni tam 
Dyrektor jat, któremu też Dąbrowski 
przedstawił swoje projekty.

Dskretarjat przyjął w styczniu 1797 
r. przyjaźnie Dąbrowskiego, ale że 
Francja nie mogła według nowych ustaw 
mieć w swojej armji codzoziemców, 
więc też Dąbrowskiemu polecono zwró­
cić się ze swoim projektem do rządu 
longobardzkiego, powstałego niedawno 
wskutek oswobodzenia Longobardji z 
pod władzy austrjackiej.

Niechętny zrazu Bonaparte, dał się 
wreszcie dla sprawy pozyskać. Z li­
stami wydanemi przez niego, ruszył 
Dąbrowski do Medjolanu, gdzie 9 sty­
cznia 1797 r. zawarł z rządem longa- 
bardzkim układ, na zasadzie którego 
powstały legjony polskie.

Wzamian za posiłkowanie Włochów 
w wojnie z Austrją, legjony otrzymują 

jsfjy watę 1st wo Ipngobardzkie, co nie 
przeszkadza ich powrotowi do kraju, 
zachowują w komendzie język ojczysty 
i mundury narodowe. Legioniści mają 
piersi swe zdobić trójbarwną francuską 
kokardą, jako „oswobodziciele świata" 
i otrzymać naramienniki z napisem 
włoskim: mGli uomini liberi sono
frałeUi", co oznacza po polsku: .Lu­
dzie wolni są braćmi”.

Po podpisaniu umowy Dąbrowski 
wydał nartychmiast w kiku językach o- 
dezwę, wzywającą rodaków do przy­
jęcia udziału w tern przedsięwzięciu. 
.Polacy — pisał w niej — nadzieja po­
wstaje, Francja zwycięża. Ona się bi­
je za sprawę narodów! Starajmy się o- 
iłabić jej nieprzyjaciół. Francja udzie­
la nam schronienia. Czekając lepszych 
lotów dla kraju naszego, idziemy pod 
jej chorągwie. Legjony polskie formują 
się we Włoszech na tej ziemi, niegdyś 
świątyni wolności... Przybywajcie, ko­
ledzy, rzucajcie broń, którą was nosić 
przymuszono.

Bijmy się za sprawę wspólną wszy­
stkich narodów! za wolność, pod wale­
cznym Bonapartem, zwycięzcą Włoch. 
Może zobaczymy jeszcze domy nasze, 
któreśmy z rozrzewnieniem porzucali".

II. Szybki w zrost Legjonów.
W trzy ty godnie po ogłoszeniu o- 

dezwy tej L»gjon -liczył już przessło 
1120 ludzi pod bronią, z których sfor­
mowano dwa bataijony : grenadjerski 
pod dowództwem Strzałkowkiego i 
strzelecki —- Kosińskiego. Ńa pierw­
sze uzbrojenie i umundurowanie woj* 
ska Dąbrowski dostarczył pieniędzy, 
sprzedając swój majątek Pierzchowice 
•zambelanowi Kępińskiemu. Zaledwie 
sformowano te oddziały, a jut nadszedł 
rozkaz, polecający uśmierzenia powsta­
nia ludowego we Włoszech, wybuchłego 
w okolicy Brescii i Werony.

Nie było to po myślli Dąbrowskie­
mu, ale jako żołnierz zlecenia wykonał. 
Wieść o tworzeniu legjonów przez Dą­
browskiego rozeszła się szybko po 
kraju, Ochotników nie brakło. Szły 
liczne zastępy z kraju, pomnsżali je 
uciekinierzy z wojaka pruskiego i au­
striackiego. Wkrótce uformował się 
trzeci batsljon strzelców i dwie kom­
panie artylerji.

W dwa miesiące po układzie me- 
djoltńikim miał już Dąbrowski pod bro-

— c z y l i  —

Komedja miłości.

nią 5 tys. ludzi, a między oficerami, 
ofiarującymi mu swą pomoc, znalazł się 
i generał Karol Kniaziewicz (urodzony 
1762 r.).

III. Nowe plany Dąbrowskiego.
Teraz Dąbrowski podjął plan prze­

darcia się do Galicji, by tam wywołać 
powstanie.

Plan ten przedstawił Napoleonowi, 
zaznaczając, że prócz Galicji, będzie 
można wzniecić powstanie wśród *kro- 
atów, słowieńców, węgrów i dalmatów. 
Napoleon, prowadząc wojnę z Austrją 
przyjął ten plan chętnie i wydał rozkaz 
zciągnięcia wszystkich sił polskich do 
misjscowości Palma Nuova,

Ztąd woiska polskie miały przejść 
przez Rejkę lF>ume) i Kralowac do Bu­
kowiny, w celu połączenia się z armją 
powstańczą wołoską, utworzoną przez 
Ksawerego Dąbrowskiego. /

Ledwie jednakże armja ruszyła, gdy 
niespodziewanie w październiku 1797 
r. stanął pomiędzy Francją i Austrją 
pokój w Campo Formio. Napoleon cof­
nął Dąbrowskiego i nakazał powrót do 
Bolonji,

Dąbrowski udał się do kwatery Na­
poleona, aby coś postanowić o dalszych 
losach Legjonów, ale prócz zaszczyt­
nych pochwał, udzielonych wojsku, za­
ledwie kilka zdawkowych zdań, nic nie 
mówiących, usłyszał z ust korsykanina, 

Przy zawieraniu traktatu w CampoFor- 
mino nie było wcale mowy ani o Pol­
sce, ani o polakach. Z uczuciem gory­
czy opuścił Dąbrowski kwaterę Bona- 
partego, nie chcąc jednak polskim tuła* 
czom odbierać nadziei, postanowił nie 
porzucać sztandarów, pod którymi do­
tąd służył.

Bonaparte nakazał Legjonom powró­
cić do Bolonii

IV. Mazurek Dąbrowskiego.
Jedna z najpopularniejszych piose­

nek w Polsce jest Mazurek Dąbrow­
skiego: aJeszcze Polska nie zginęła". 
Powstał on właśnie w tych czasach, 
kiedy naczełuy wódz Legjonów wyru­
szył z Włech ku Galicji. Napisał tę 
piosenkę Józef Wybicki, oddawna 
szczery przyjaciel Dąbrowskiego, mu­
zykę skomponował Michał Ogiński, 
głośny już jako twórca Poloneza p. t. 
.Tfzeci maj". Legiony przyjęły pio­
senkę z wielkim zapałem i odtąd nie 
•chodziła ona z ust każdego legionisty,
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jak dziś ni* achodsi z uat każdego 
polaka. Któż taj pioaanki nia u m ie :

Jeszcze Polska ni* zginęła,
Póki my żyjemy.
Co nam obca przemoc wzięta.
Sami odbierzemy !
Marsz, marsz Dąbrowski,
Z ziem włoskich do Polski I 
Pod twoim przewodem  
Złączym się z narodem!

Ala nie do kraju im była przezna­
czona droga, jeno tam gdzie bić aię 
nia powinni,

Wynikło wówczas wa Włoazach 
powatanie przeciwko francuzom. Dó 
etłumiania rozruchów w Reggio wyalal 
Bonaparte Lagjony polskie, Rozruchy 
Dąbrowaki stłumił, postępując surowo, 
ale zawsze po rycersku i sprawiedli­
wie, tak ta  w stosunku do innych 
wojsk, Legjony wszędzie we W łoszech 
zyskiwały sympatję.

V. Legjony w Rzymie.
Nia próżnowały jednak państw a 

wrogo usposobione dla Napoleena. Za 
namową Anglji i Austrji król Neapolu 
wypowiedział wojnę Francji,

Słabe oddziały wojsk francuskich 
rnazyły w kraje wojowniczego króla.

Bonaparte posłał im na pomoc Le* 
giony, która wiódł Dąbrowaki,

W Loratto doręczono mu chorą­
giew Mahometa, zawieszoną po zwy­
cięstwie pod W iedniem przez Sobie- 
ekiego w słynnym domku N, Marji 
Panny, Uroczyste wręczenie chorągwi 
podwoiło zapał Legionów.

Do Rzymu weszły wojska Dąbrow­
skiego dnia 3-go maja 1798 roku w 
siedem  lat po uchwale konstytucji pol­
skie).

Pod posągiem M arka A ureliusza wy­
ciągnęły się szeregi polskich chłopów i 
szlachty, a wódz w te słowa do nich 
przemówił:

•Stanęliście na szczycie góry, na 
którei od tylu wieków sława błyszcza­
ła. Ona i wam towarzyszy. Pomnijcie 
w jakim to dnju wstępujecie tutaj w 
dniu drogiej dla was pamiątki (Trzeci 
maj).

Niech godło sławy i miłości kraju 
w sercach waszych na zaw szs pozo­
stanie*.

I pieśń Dąbrowskiego i gorące jego 
słowa rzeczywiście do dziś dńia w du- 
ezy polskiej nietylko pozostały, ale tak  
aię zakorzeniły, że wyrwać je z łona 
polaka m oina tylko rasem  z tą  dussą.

W  Rzymie Dąbrowski otrzymał w 
darze szablę po Sobieskim.

VI, Zwycięstwa Legjonów.
Siedmiotysięczce Legiony dzieliły 

się ju t  na kilka wielkich legji czyli od­
działów. Jednym  z takich oddziałów 
dowodził Karol Kniaziewicz, który w 
bitwie pod Civita Castellano odniósł 
znaczne zwycięstwo.

Cbłopicki w 300 ludzi rozgromił pod 
M sglitno 5000 -o'* oddział włoski.

Dąbrowski z Koiaziewiczem 31 gru­
dnia zdobyli silną tw ierdzę G astę, a 
w styczniu 1799 roku Legioniści zajęli 
Neapol, to miasto białych marmurów, 
kąpiące się w błękitnych falach własnej 
zatoki.

Jedyną nagrodą za te czyny były 
słowa B onapartego:

•Trzeba o nich mówić — waleczne 
legiony. Ci polacy biją się zawsze jak 
djabli*.

I zrozumieli francuz! nareszcie czem 
dla nich są Legiony. W iedzieli, t e  baz 
nich nia święciłyby wojska francuskie 
tego zwycięstwa, które w tej chwili ich 
chorągwie okryły sławą. To t e t  wódz 
ich naczelny generał Charapiannet wy­
różniając tę  waleczność polaków, po­
lecił Kniaziewiczowi, by zawiózł do 
Paryża zdobyte sztandary.

VH. Rozbicie Legionów.
Znakomity rezultat, który osiągnęła 

armja Rzeczypospolitej francuskiej na 
półwyspie Apenińskim, oraz wyprawa 
Bonapartego do Egiptu i Styrji wywo­
łały popłoch wśród monarchów euro­
pejskich.

Rosja, Anglja i Austrja stworzyły 
koalicję w celu osłabienia a nawet po­
walenia Francji.

W 1799 r. wynikła druga wielka 
wojnę, tak bardzo oczekiwana przez 
Dąbrowskiego.

Rosja wysłała do Włoch S a worowa, 
który też połączył się z armją austrjac- 
ką i wkroczył do Włoch. ,

W krwawych bitwach pod Lugano 
i Magnano olbrzymi ciężar tej walki 
spadł na polskie L* giony, których obie 
legje stanęły do boju wprawdzie nie 
równocześnie, ale z tym samy nieprzy- 
facielem silnym i niewyczerpanym. 
W alka była tak zaciekła, że druga le­
gia straciła w niej 2000 ludzi, a po­
między nimi generała Rymkiewiczs, o 
którym poeta Godebski pisał:

S tó j)  mi przed oczy Rymkiewicza cienie,
Czytam ten  zarzut w jego surowej postaci.
— ,,/,al niegodnym je s t hołdem dla m ężnjch

Twych braci!
Pomnę, kiedy w nieszczęsnej pod Lugano stracie.
Los mi kazał, prócz innych, płakać śm ierci

w bracie.
— „Łza w boju żołnierzowi szczerze nie przystoi
A w sk azu je  na ro ty  — to są bracia  tw oi ‘ —

Z pod Lugano cofnęła sie legja dru 
ga do Mantui, malejąc do 800 głów, a 
w końcu po kapitulacji m iasta dostała 
się do niewoli.

Ocalało z niej zaledwie 150 legio­
nistów, które Wincenty Axamitowski 
odprowadził do Francji.

Pierwsza legia pod dowództwem 
samego Dąbrowskiego, przedzierając się 
przez szeregi pow stańcie, pospieszyła 
francuzom i swoim kolegom na pomoc.

Chęć starcia się zwłaszcza z Suwo* 
rowem, sprawcą rzezi na Pradze, była 
wielka, ale siły na tak liczne wojska 
za słshe.

W trzydniowej bitwie pod Trebią 
stracił Dąbrowski 1500 ludzi i cofnął 
się pod Novi, gdzie znów zmierzył się 
z temi samami siłami.

Tu jesseze większą klęskę poniosła 
legja, gdyż siły jej smalały do 80 głów. 
Sam Dąbrowski uszedł tylko w ypadko­
wo śmierci, gdyż kula, k tóra ugodziła 
go w piersi nie mogła przebić książki, 
k tórą miał w kieszeni, Siedmtotysięczna 
polska armja zginęła ptaw ie doszczęt­
nie.

VIII, Organizacja nowych sit.
Na wieści te straszne nadchodzące 

z Włoch, Bonaparte porzucił Egipt i 
pospiesznie powrócił do Paryża. Obalił 
D yrektorjat i zaprowadził nowy rząd, 
przezwany Konsulatem, w którym głó­
wną rolę sam zajął, jednocząc w swym 
ręku władzę. Teraz zasadniczą myślą 
Napoleon* była chęć pomszczenia wy­
rządzonych krzyw d Francji przez koa- 
liantów. Kniaziewicz i Dąbrowski o trzy­
mali prawo do tworzenia już na koszt 
rządu francuskiego nowych zaciągów, 
złożonych z polaków.

Kniaziewicz w Kehl nad Renem 
zgromadził w krótkim czasie 1,500 
ochotników, Dąbrowski w Marsylii 7,000. 
Legia Kniaiiew icza zwana naddunaiską 
walczyła w Niemczech przeciwko Aa* 
strji, Dąbrowski ruszył do północnych 
Włoch, które po bitwie pod Marcngo 
dostały się znów w ręce francuskie, 
Dąbrowaki, ucieszony z tak wielkiego 
powodzenia, przedstawił znów Napoleo 
nowi nowy projekt, aby obiedwie łegje 
połączyły się razem  i wkroczyły przez 
Czechy do Galicji! Sądził, że tym 
sooaobem Legiony znajdą się na ziemi 
Ojczystej i za nią walczyć i ginąć 
będą...

Tymczasem Bonaparte zawarł w 
L unevlle  trak ta t z Austrją i pogodził 
się z Rosją.

I w tym traktacie o wznowieniu; 
państwa polskiego mowy nie było, ow­
szem Napoleon grzebał sprawę polską 
bo za wypędzenie z Rosji Burbonów, 
przyrzekł zaniechania popierania żądań 
polaków, Tak płacił wielki ciłowiek 
tym, którzy za niego krew przelewali.
A najbardziej i.ikczemnem w tern po­
stępowaniu było to, że czynił to poza 
plecami polaków w sekrecie i z całą 
ś wiadomością.

N awet na najniższym stopniu sto ją­
ca jednostka nie zdobyłaby się na taki 
bandycki cynizm.

M inister obroni krajawel o pułkach 
czeskich*

Donoszą z Wiednia: W odpowiedzi 
na interpelację posła Schuerfa i to w. w 
sprawie zachowywania się pułków cze­
skiej narodowości w boju odpowiedział 
minister obr. kraj, źę faktycznie w 36 
p. p. który utracił większą część aktyw-' 
nych oficerów i żołnierzy, rozwislmoż- 
niły się .rozkładow e elements*, wsku­
tek czego pułk ten  w boju zawiódł i

przez swoje haniebne zachowanie się 
spowodował ciężką klęskę innych od­
działów.

W skutek tego 16, VI, 1915 r. roz­
wiązano ten pułk.

Pułki piechoty Nr. U , 88 i 102 
trzymały się dość dobrze. Tylko niektó­
re  części 45 p. p . postępowały nie bez 
zarzutu.

28 p. p. w walkach 3 i 4 IV. 1915, 
bez oddania jednego strzału, zabrany 
został do niewoli przez jeden batalion 
nieprzyjacielski, co z całą pewnością 
stwierdzono. Pułk ten swego czasu 
rozwiązano, ale wskutek dzielnego za­
chowania się jednego z bataljonów 
marszowych tego pułku na froncie* wło­
skim, wystawiono go z powrotem.

Co *ię tyczy czasko-słowackich wojsk 
w Rosji, minister oświadczył, że istn ie­
ją one fuktycznie w sile jednej dywizji 
która swego czasu walczyła na froncie 
galicyjskim przeciw c. i. k. wojskom. 
Dywizja ta  składa aię wyłącznie z jeń­
ców austrjackich, Czechów, k tórzy się 
do niej na  ochotnika zgłaszają.

Pożar «  składach amunicji.
KIJÓW , 7 czerwca. W czoraj o godz. 

10 ej rano wybuchł pożar w wielkim 
ukraińskim składzie amunicji na przed­
mieściu Zwierzyniec, na zachodzie od 
Ł tw ry. Natychmiastowe próby ugasze­
nia ognia pozostały bez skutku i ogień 
przenosił się kolejno do szop z am u­
nicja, które wybuchały w powietrze.

Ogień powstał z niewiadomych do­
tychczas przyczyn w pobliżu szopy ze 
starymi rosyjskimi rakietami. Już  prze­
minęło główne niebezpieczeństwo.

Ciśnienie powietrza przy wybuchach 
wybiło w mieście wiele szyb. Poczem 
powstała panika, która jednak zaraz 
się uspokoiła.

Liczba ofiar wynosi przeszło 60 za­
bitych i kilkuset rannych, przeważnie 
Ukraińców.

Niebezpieczny teren został zamknię­
ty przez wojska niemieckie, k tóre bra­
ły dobrowolnie udział w akcji ra­
towniczej.

Z TEATRU.
W czora| lsspół artystów z p. Kazi­

mierzem Junoszą-Stępowskim  na czele 
wystąpił w Sosnowcu ze sztuką w 3 ale. 
F. Croisseta •Jastrząb*. Sztuka nale­
ży do tego pokroju widowisk co Pietro 
Caruso—Niepoprawni itp,, które włoscy 
kom sdjopisarze wprowadzili na scenę, 
dając w nich szmat realnego życia. 
•Jastrząb ” nie dorównywa tamtym ani 
tematem ani talentem  swego twórcy, 
ani psychologią postaci, ani swoją akcją; 
budował s tłukę  francuz, który nie lubi 
się pogłębiać w duszy ludzkiej i woli 
prześliznąć się po kwestjacb, które 
wioch z całą dokładnością analizuje.

M ma to muszę zaznaczyć, że sz tu ­
ka nie przechodzi bez wrażenia, a to 
dzięki Znakomitej grze artystów. Cały 
ciężar wczorajszego wieczoru padt w 
niej na dwie osoby Jerzego  hr. de Da- 
setta i jsgożonę, hrabinę M trinę. P ier­
wszego grał p, Stępowski, drugą p. 
Wacława Orsza.

Kto patrzył na przyswojone litera­
turze polskiej sztuki włoskie, kto wi­
dział w nich Żelazowskiego, znakomi­
tego wykonawcę tych ról, przynoszą­
cych postacie zdradzonych mężów, ten, 
przyglądając się wczoraj •Jastrzębiow i” 
musiał odczuć, że szkoła Żelazowskie­
go nie zginęła, że znalazła kontynuato­
rów, te  żyje na scenie polskiej.

Pan Junosza-Stępow ski stanowi jak­
by dalszy ciąg tego artysty. W jego 
ruchach, modulacji głosu, układzie 
wszędzie odczuwamy szkołę Żelazow­
skiego.

Pani W acława O rsza była wyborną 
i w każdej scenie nietylko oryginalną, 
ale prawdziwą. Jej kłamstwa, jej trw o­
ga, jej dobre chwile, jej robiona nai­
wność, jej złudna miłość napraw dę by­
ły dobrze wystudjowane i pięknie za­
grane. Słabiej za to wypadła rola p. 
Rana de Tirrache, którego odtworzył 
p. Wojciechowski. To nie był wielki 
paryżanin z ministerjum, wychowany w 
bogatym i poprawnym domu pani de 
Tirrache, Robił on wrażenie prędzej 
urzędnika kolejowego, niż ministerjal- 
nego, może naw et fabrykanta sosno­
wieckiego, ale nigdy mężczyzny, k tóry­
by porwał taką kobietę, jak M aryna,

Pan Radwan dobrze zagrał rolę a- 
m erykanina Eryka, który trzeźwiej p a ­
trzy się na rzeczy niż francuz, za to 
p, Jakubow ska zapomniała zupełnie, że 
grała rolę starszej kobiety. Same ru ­
chy w tym wypadku nie wystarczą, 
trzeba zmienić i modulację głosu.

T eatr pomimo, że to był piątek — 
prawie był zapełniony i nic dziwnego, 
boć biorąc na ogó: była to ;uczta arty­
styczna pierwszego znaczenia; spodzie­
wamy się więc, że na dzisiejsze i ju­
trzejsze przedstaw ienia w tea trze  miejsc 
wolnych nie będzie.

Publiczność,*jak zwykle publiczność 
prowincjonalna, nie nauczyła się jeszcze 
punktualności, widocznie sądzi, że do 
dobrego tonu należy koniecznie spó­
źniać się o godzinę, kiedy już świat ca­
ły przyszedł do przakoaania, że u ludzi 
cywilizowanych opóźaienie może być 
wywołane tylko rzeczywistą niem ożno­
ścią przybycia na czas.

Ale, aby te zasady przywędrowały 
na prowincję, trzebaby mieć lepszą 
komunikacje, niż obecna — wojenna.

_  C —

Ostatnie adadomotcl.
Sosnowiec, dnia 8 ceerwca

Piani W ilsona.
BERLIN, 8 czerw ca. Daniela mini­

ster m arynarki Stanów Zjednoczonych 
powiedział, że Wilson będzie prowadził 
wojnę tak długo, dopóki anglo-saskie 
ideały nie zostaną na świście przyjęte.

O slrziżenie Lansinga
NOWY JO RK  8 czerwca. Sekretarz 

urzędu spraw zagranicznych, Lansing, 
powiedział w mowie, wygłoszonej z o- 
kazji promocji na doktora honorowego 
uniw ersytet w Columbjii Ostrzegam  
przed niemieckiemi propozycjami poko- 
jowemi, k tóre dochodzą do nas roz- 
maitemi drogami. Jażeliśm y się ras 
wdali w najw iękssą wojnę, jaką zna 
historja, bołoby poproatu tbrodniczem  
oglądać się w tył.

Zgon g m r i ł i .
GENEW A 8. 6. Am erykański gene­

ral Mirchie wskutek udaru zmarł nagle.

Gbenkinli.
BERLIN 8. Prezydent rzeczypoapo- 

litej Za kaukaskiej Czenkieli przybył 
wczoraj do Berlina.

l a  K rim ii.
KIJÓW  5 czerwca. Dżafer S ejda- 

mert wybrany został prezydentem  K ry­
mu. Ma być zwołany sejm. Rząd skła­
da się z siedmiu ministrów koalicyjnych 
opifepz prezydenta ministrów. Na bar­
wę, państw a wybrano błękitną.

Turcja uw alali ukraińskich jańców.
KONSTANTYNOPOL, 8 czerwca. 

W przeprowadzeniu trak tatu  pokojo­
wego uchwaliła Rada ministrów ode­
słanie ukraińskich jeńców wojennych do
ojczyzny.

Mobilizacja grecka.
ATENY 8 czerwca. Ag. Hav. Roz- 

porsądceniem  urzędowem powalano w 
zachodniej Grecii do służby wojskowej 
roczniki od 1909 do 1917 i 15 roczni­
ków telegrafistów.

Podminowanie Kiłegafu.
KOPENHAGA, 7 czerwca. aBiuro 

Ritzau* donosi: W różnych częściach 
Kategatu zauważono zarzucone na głę­
bokości 3 metrów stałe miny. Jazda 
m orska w Kategacie jest w skazaną je ­
dynie w granicy wyznaczonego terenu 
neutralnego. Pole minowe zamyka 
najgłębszą, w zwykłych w arunkach 
zdatną do żeglugi, część Kategatu.

Komunikat niemiecki.
BERLIN 8 czerwca. Nieprzyjaciel­

skie ataki na północno zachód Chateau- 
Thierry i nad rzeką A rdre za­
łamały aię.
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Wffbór K o r f i i t ig o .
Pólurzędowe „Telegraficzne Biuro 

Wolff* dono*i z Bytomia pod do. 6 
Ib. m. co n as tęp u je :

W dzisiejszych wyborach dopełniają­
cych do parlam entu w okręgu Lubli- 
flicko- - oszecko Gliwickim w mielące 
zmarłego pr>sla centrowego rade? W arlo 
naliczono dot«chcxas dla posła Korfan­
tego (polaka) 13,760 głoaów. dla adwo­
kata  Nehlerta (centrowca) 8,847. Brak 
jieazcce pewnej liczby wyników wybor­
czych. które jednak nie zmienią ju t 
nic w wyburza Koifintago.

Zgon b. p o s ła  L isow skiego.
Zmarł w Humaniu b. poaeł do d ru ­

giej Dumy dr. Liaowaki.

Zgon B ronisław a P iłsu d sk ieg o .
GENEWA, 7 czerwca, Broniaław 

Piłsudski, starszy brat brygadiera, etao- 
graf, badacz plemion wschodaio-sybir- 
ikich, z któremi zapozna! aię na dłu- 
goletaiem zesłaniu, znalazł śmierć w 
nurtach Sekwany w Pary iu .

Zaw ieszenia czynności.
KRAKÓW,1, 8 czerwca. Z powodu 

aetnej rocznicy śmierci Dąbrowekiego 
wszystkie aklcpy, inatytucjc publiczne 
i prywatne, oraz przedsiębiorstwa p rze ­
mysłowe zawieaiły a woje czynności 
podczas godzin, w których odbywało 
(#5ę uroczy a te nabożeństwo.

Strejki w Warszawie.
WARSZAWA S. 6. Kweatja atrajku 

secerów stanęła ju t na tam, t e  w sze­
regu drukarń akcydenaowych podjęto 
jjut pracą na zasadzie zobopólnego p o ­
rozumienia. Co do pracy w drukar­
niach d z ie n n ik a ra k ic h  — aprhwy jetz- 
c*e aie załatwiono.

Bez węgli.
LW OW . 8 czerwca. Z powodu bra- 

iku węgla stanęły tramwaje we Lwowie 
;i eagaało światło elektryczne. Lwów 
przez dni kilkanaście był pozbawiony 
tupełni* tych niezbędnych inatytucji,

KRAKOW, 8 czerwca. Obawiają 
•*4 tu abv z powodu braku opału nie 
zapanow ały nad Krakowem ciemności 
<*8ipekie

Z dnia na  dziad.
Z S osnow ca.

Dnia 8\VI,
— O bchód  100-ej roczn icy  zgonu 

D ąb row sk iego . Ju tro  w niedzielę, o 
godz. JO rano w aeanowieckim kiście- 
i*  parafjalaym odbędzie aię uroczyate 
nabożeństwo ku uczczeniu oemięA^T 
100 aj rocznicy ś. p. zgonu JanaH enrykw  
Dąbrowskiego.

0  godz. 7 i pól wieczorem w sali 
robotników chrześcjzóikicb przy ul. 
Kościelnej urządzony będzie atiraniem  
Domu Ludowego wi«czór poświęcony 
pamięci Dąbrowskjfgu, Na program 
wieczoru złożą się: odczyt o gen.
Dąbrowakim, deklamacje, popia zespo­
łu smyczkowego oraz chórów męakich 
i mieazanych.

— K w esta „Ratujm y d z ie l"  Jutro , 
w niedzielę, upływa oatatni dzień w e l-  
Ikiej kweaty ogólnokrajowej. Po raz 
oatatni panie kweatarki, sprzedające 
znaczek na ulicach miaata, wyciągną 
dłoń do apołeczeńatwa z prośbą o po­
moc dla biednej dziatwy polakiej. Niech- 
t e  w tym dniu nikt nie odmawia bo ­
daj drobnego datku, niech wzruszy aię 
■erce nasze i dłoń nie posostanie zamk­
niętą, gdy poałyazymy z uat kweatarek 
zbo toe  wezwanie: .Ratujm y dzieci*. 
Spieszmy na ratunek biednej dziecinie, 
•pełnijmy bez szemrania ten  wielki i 
święty o ^ '- i a z e k  ksżdsgu polaka:

D la rzesz zgłodniałych nie żałui ofiary, 
Dziecięcym tłumom nie daj iść na mary.
Bo kiedy wolność nad Polską zaświeci — 
W szystko.m ieć będzie prócz swych własnych

dzieci!...

— Odczyty nie odbędą się. K o­
mitet Obchodu setnej rocznicy zgonń 
gen, Dąbrowakiego prosi naa o poda­

nie do publicznej wiadomości, i t  zapo­
wiedziane na dzień jutrzejszy odczyty 
o Henryku Dąbrowakim, z powodu zgo­
ła nieprzewidzianych okoliczności nis 
odbędą się.

— O lia ry  kap có w . Sekcja raba to ­
wa kweaty „Ratuicie dzieci" zbiera od 
kupców naszych ofiary. Firmy, do k tó­
rych kwestujący nie zdążą dotrzeć p ro­
szone są o składanie swych ofiar -na 
.Ratujcie D z ie j"  u przewodniczącego 
sekcji p. Pawła Kucharskiego.

— M inisterjnm . M inistsrjum spraw 
wewnętrznych mianowało swo'tn kore- 
soondentem na Sosnowiec, Będzin i 
Zawiercie p. W ładysława Jechalskiego.

P. Jcchalskiemu poruczono na ra tie  
nadesłanie apiau wselkicb pism, dzien­
ników, tygodników etc. z podaniem cha­
rakterystyki i zabarwienia politycznego, 
oraz wiadomości o ruchach stow arzy­
szeń i ludności w danym okręgu.

— P o g ad an k a . Towarzystwo roz 
wolu rzemiosł i handlu w Sosnowcu 
urządza w niedzielę d. 9 b. m. o god-, 
4 ej po południu w lokalu Gospody 
M ieszczańskiej ul. W awel Nr. 3 dla 
swych członków i wprowadzonych gości 
bezpłatną pogadankę na tem at . 0  
spółkach zarobkowych dla rzemieślni­
ków*. Pogadankę tą referow ać będzie 
p. F. Siłuszek.

— Wystawa prac uczniowskich,
W niedzielę zostanie otwarta wystawa 
prac uczniowskich w szkole realaej im. 
Staszica.

— Z te a tru  Z im ow ego. Ju tro , w 
niedzielę, odbędzie się trzeci gościnny 
występ Junoszy-Stepowskiego w sztu­
ce Kistem eckersa .Szpieg*. W ponie­
działek wykonana będzie słyńna ko- 
medja Porto-Riche p, t. .Pow raca” . 
Nie wątpimy, t e  ostatnie wyatępy w ar­
szawskich gości cieszyć się będ ą  nie 
mniejszem powodzeniem, n it  poprzed­
nie przedstaw ienia,

— Sprostowanie. W  wczorajszym 
artykule .H arcerze Dąbrowskiemu” 
wskutek nieuwagi zecera wkradł się n ie­
jasny ustęp: ( Ł tm  drugi, wiersz 23 od 
dołu). Powinno b y ć :

.Z  pietyzmem przestrzegam y p ier­
wotną prostą, m o te  naiwną, tęskną 
melodję p ieśn i: .Boga Rodsico*. którą 
do dziś dnia przy grobie św. W ojcie­
cha w Gnieźnie co niedzielę odśpie­
wują chóry tamtej ize”.

Hej, do lasku!...
.K to  nie ma złota, ani miedzi, ten 

w domu siedzi* — powiada m ądra sen­
tencja okolicznościowa. Jednakże nie 
zawsze słowa te można dostosować do 
wszelkich naszych zamiarów. Dzisiej­
sza zabawa w lasku sosnowieckim da­
je nam tegu oczywisty dowód. Zcby 
użyć do syta wesołej a zdrowej rozryw 
ki nie potrzeba ani złota, należącego 
do przeszłości, ani miedziaków, coraz 
rzadziej spotykanych w obiegu, w ystar­
czy na ten cel poświęcić jeden lub dwa 
papierki marko we...

Wydatek niewielki, a przyjemności 
moc: orkiestra, confetti, b u f e t  i w<ele 
innych niespodzianek.

Jedną z najbardziej solidnych atra 
kcji stanowi bezsprzecznie loterja fan­
towa, posiadająca dużą ilość niezm ier­
nie praktycznych fantów, jako to: świn­
ka, króliki, pięć korcy węgla i wiele 
innych nieocenionych po dzisiejsze cza­
sy kosztowności.

Nic dziwnego więc, t e  zabawa nie­
dzielna wzbudziła powszechne zainte 
reaowanie wśród mieszkańców Sosnow­
ca oraz bliższych i dalszych okolic. 
Zwłaszcza gorączkowe przygotowanie 
czyni młodzież różnej płci i różnego 
wieku.

D iisln a  panna Stefanja przybiła 
mocno rzsm yki do drewnianych san­
dałków, aby przynajmniej na zabawie 
nie rozleciały się deseczki.

Zdecydowany zwolennik poczty, a 
jeden z najbardziej czynnych członków 
Tow. P.P.P. (poszukujących posażnych 
panien) od tygodnia biedził się nad 
.wykombinowaniem" płomiennej ody 
do panny Janiny n a  temat:
...Liczko tw e, o pani, jako słońce św ieci, 
Serduszko masz złote, bo... ratujesz dzieci! 
Je s teś  chlubnym  wzorem nadobnych kw estarek, 
C hętnie w t wój  w oreczek rzuciłbym  sto marek...

Poniżej skromny dopisek w nawia­
sach (...gdybym miał).

Aliści największy kłopot mają rodzi­
ce z córkami: ka tdaby  chciała pójść na 
zabawę i każdej coś brak —• tej wstążki, 
tamtej kapelusza, a na wszystko loży 
ojcowska kieszeń. Istne utrapienie!

Z tego też powoda w niektórych 
domach dochodzi do familijnych poga­
danek nader różnorodnej treści,

Do ojca, zajętsgo .ofensyw ą nie­
miecką* rzecze z układną minką doj­
rzewające córeczka:

— Ojczulkul śniło mi się dziś w no­
cy, że byłsm na zabawie i wygrałam 
parę t*kich ślicznych królików!..,

-  To wsadź je do klatki, moja có­
reczko, a mnie tymczasem daj prze­
czytać gazetę! — odrzekł dyplomatycz­
nie ojciec.

Twarzyczkę córki powlókł cień 
niezadowolenie:

-  Al-** ojczulek nadzwyczaj roztar 
gniony... Ciągle tylko tymi komunikata

*>mi zajęte!,.. Po chwili z pnym ileniem :
— Wie ojczulek, źe jutro wielka 

zabawa w lasku sosnowieckim na kwe 
stę: .Ratujm y dzieci!”

_— Ach, wiem już o co się rozcho­
dzi, — wycedził z przekąsem ojczulek, 
chowając do jednej kieszeni gazetę, a 
z drugiej wyjmując portfel: — jaką więc 
sumę mam ci wyasygnować?...

...I oczywiście na cele kwesty „Ra- 
tuimy dzieci” szczodry ojczulek nie po­
skąpił grosza.

Nie wątpię, t e  za tym przykładem 
pójdą wszyscy rodzice, dorzucając w 
ten sposób cegiełkę do wspaniałego 
gmachu ofiarności publicznej na piękny 
i zbożny cel ratownictwa od niechybnej 
zagłady ubogiej dziatwy polskiej.

B.

Z  M l i i i .
+  Zabawa ludowa. Ju tro , w nie­

dzielę, odbędzie się na Górze Zemko- 
wej zabawa ludowa kwesty ogólno-kra- 
jowej „Ratujcie dzieci”, połączona z 
wielką loterją fantową, wieloma niespo­
dziankami i atrakcjami. Podczas zaba 
wy czynną będzie orkiestra kop. .P a ­
ryż*. Ogród będzie oświetlony, wie­
czorem ognie bengalskie nadto tańce, 
confetti, serpentiny, poczta. Bufet na 
leżecie zaopatrzony. Początek zabawy
0 godz. 2 po południu. Cena wejścia
1 mk. dla dzieci 50 fen.

+  Zebranie Sprawozdawcze. W 
poniedziałek 10 czerwca w lokalu To­
warzystwa Wzajemnego K redytu o g. 
7 wieczorem odbędzie się ogólne ze­
branie sprawozdawcze członków Koła 
Pomocy dla legionistów. Porządek 
dzienny: Wybór prexydgum zebrania,
odczytanie spraw ozdania z działalności 
i kasowego oraz protokułu komisji rew i­
zyjnej, wybór czterech członków zarzą

du i zastępców i trzech członków ko­
misji rewizyjnel oraz wolne wnioski.

+  Posiedzenie Rady miejskiej. 
We wtorek da. 11 b. m, o g. 6 wie­
czorem odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej. Porządek dzienny obejmuje 
obrady nad budżetem  oraz wybór ław ­
nika.

O F I f l R Y .
Z inicjatywy p. W. Jagiełłowie** groso kole­

żeńskie oraz znajomi złożyli na wydział p. h. „Ra­
tujcie dzieci" następujące ofiary:

pp. W. Jagiełłowicz Mk. 10, St, Wachowicz 
kor, 10. Wesołowscy Mk 16. P. Wachowicz 
Mk. 2, J. Oskńtski Mk. 6, X. X. 2. Sł. Swiscioki 
M . 3. J. K. Mk. 1,40. R. Szozerek Mk. 2. J .  
Chlawski Mk. 2. X. X. Mb, 1.

Kupcy!
Nąilepsza FA RB A  do materjałów i farbka do 

bielizny w opakow aniu dostarcza

I .  Ruler, W in , Xlil 15, l o r u z
W eissgasse 3.

Poszukuje się ajentów  i składników . Kupuje 
włosy, upraszam  o oferty . 1024

W BUSKU I0K
ordynuje w sezonie zdrojowym

Dr. B r o n i  t ł a  w  P e l t y n .
Wilia SŁOW ACKIEGO.

Mo Wy wynalazek

BANDAŻ
rupturowy bez sprężyn, gum i pod­
pasek (podpinka) prawdziwa pomoc dla 
cierpiących. Patentowany specjalista.
1061 A. Kohn,

ul. Kołłątaja Nr. 28 w Będzinie.

- Kj  u  * #  -  o  * ■ o  -t t *
Konisji Żyw nościow a p rzy  R. M. 0.

w Sosnowcu.
Niniejszym zawiadamia mie­

szkańców, iż ziem aiaki kon-
ty n g e a s a a r e  będą nadchodziły 
tylko do 15 b. m., poczem na­
stąpi przerwa, aż do n o w y c h  
z b i o r ó w .

Kto w ięc do d . 15 b. m. nie zaopatrzy  się 
w ziem niaki na czas przerw y, ten  po 15-ym zie­
m niaków  może nie otrzym ać.

Cena została zniżona do Mk. 4 za pud . 
na ram pie i w .sklepach . 1060

8-mio klasowi Liceum żeńskie 
Komitetu Ratunkowego powiatu Olkuskiego

—  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  —
źe  egzam iny  w stęp n e  do  5 c iu  k la s  i do  no  w ootw ierającej s ię  k la sy  6 ej 

odbędą się dn. 17, 18 i 19 c z e r w c a  r . b.
Podani* wraz z metryką, świadectwem szczepienia o s p y  i opłatą 30 ko ­
ron za tg-acoia przyjmuje się d o  dnia 10 czerwca w kaucelarji szkoły 

w Olkuszu. Przy liceum-internat. 1044

Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości
m. Sosnowca

— zaw iadam ia sw oich członków , —

że w niedzielę dnia 23-go czerwca r. b, o godz. 3 ej po południu
odbędzit się

w lokalu T-w a „LUTNIA", przy ul. W arszaw skiej Nr. 5 dom Zająca
(obok Niweckiej lin ji)

OGÓLNE R O C Z N E  ZEBRANIE
CZŁO N K Ó W  STO W A RZY SZEN IA

'■■■■' ■ z następującym  porządkiem  dziennym o b r a d : -■

1) Wybór prezydjum i odczytanie poprzedniego protokółu,
2) Sprawozdanie kasowe i z działalności Stowarzyszenia,
3) Budżet na rok 1918,
4) Wybór 4-ch członków Związku i 3 eh Komisji Rewizyjne;,
5) Wnioski. 1052 

UWAGA! Wnioski przyjmowane będą naipóźaiej do dnia 18-go b. m«



4. K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  niedziela dnia 9 cztrwca 1918 roku. Nr. 127

1037

Tylko wspólne zrzeszenie uchronić może 
przed wyzyskiem, lichwą mieszkaniową 

więc zapisujcie się  do Stowarzyszenia lokatorów T»rio»i tfu I I

(od 4 — 7 pp).

NEO-FOSFATYNA
wyrobu apteki L. KUMPLA i S -k i

Jedyny  d o sk o n a ły  
p o k a rm  

le k k o s tra w n y .
M A RK A  T A B R Y U N A

Ż ą d a ć  
t y l k o  

i  S O W Ą

Stosuje się: Dla niemowląt, zwłaszcza w okresie ząbkowania; dla dzieci; dla osób
karmiących; dla osłabionych i rekonwalescentów. 89&

- — — Do n a b y o ia  w  a p te k a c h  i s k ł a d a c h  a p te c z n y c h . — — —•

K. Baran i J. Edelman
Sosiłowiee, Kościelna 9.

Zakład R ow erów
został ponownie otwarty

i wykonywa reparacje rowerów wszyst­
kich systemów, przeróbki, emaljowanie 
i niklowanie oraz skład części zapaso­

wych do tychże.

Wykonanie szybkie i s ta ranne .

FABRYKA ROWERÓW

STANISŁAWA KRZYWAŃSKIEGO
BĘDZIN, SŁOSIAtiSKA Nr 8 .

O D D ZIA ŁY :

W Sosnowcu, ulica 3-gó 
Maja nr. 24.

W Dąbrowls,  ul. Króla Sabie- ,  

tk le g o  róg  Miejskiej. C annlki 
n a  ż ą d a n ie .

Polecą: rowery nowe i uży­
wane, wszelkie części i przy- 
bory hurtowo i  detalicznie; 
reperacje; przerabia i odna­
wia rowery najbardziej zni­
szczone po cenacb nizkich. 
Reperacja maszyn do szycia 

ofonći  gramofonów.

Dla stałych klijentów 10 procent taniej.
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Co za rozkosz mieć 
dobre okulary!

1\ Ttik otve poleca
1 znakom ity  Optyk M echanik

J .  M a n e l a
Ceny p rzystęp ne

0«B * t* tk4 i g e a c h O u n t L . i ts c k w f t* , a * !* « n o w

Opodatkujcie sie pod ha­
słem „Ratujmy Dzieci“.

a x a x D X D x o x a x n x D
Myjcie się

E rz acem  D -ra B e l l a c h a
mile i przyjemnie pachnie

każdy kawałek elegancko opakowany, 
12 sztuk próbnych iranko mk. 3

przez zaliczenie.

C. Bfthme, Lipsk 8
(Leipzig.8. Sidonienstrasse 19). 1034

P raca
Nowe warunki pracy przy budowie kolei

na Lit«ie i w Knrlandji
Minimalna ptaca dziennie

M k -  3 , 5 0
i bezpłatne utrzymanie i mieszkanie
Wykwalifikowanym robotnikom wiąci).

Powrót po 4-ch miesiącach. 
Zgłaszać się do

URZĘDU P O Ś e i l C M  PRICY
w SOSNOWCU 995

ul, Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka).

Zakład Rowirów

E.PIadek
BĘDZIN 

ul. Sławkowska 21.

SOSNOWIEC 
ul. Warszawaka 10

- Wykonywa - 
wszelkie roboty 

z gwarancją.

DfiOflW 0GI0S7f K 2

Majster
tokarski i narzędziowy, obznajmiony z masową 
fabrykacją,' władający polskim i niemieckim 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia „T. R,* 
do Administracji .Kurjera* 1048

Kozę sprzedam
ulica Kołłątaja Nr. 3.____________ 1043

Jest rzeczą doświadczoną
że największą rozmaitość w towarze znaleźć 
można tylko w Centralnym składzie mebli 
nowych i używanych B. Błotniewskiego 3 maj 
22. Uwaga: Nowy dział garderoba damska i 
męska, obuwie przedwojenne, portjery, firanki, 
kołdry,fparasole, dywany, dywaniki, otomany, 
Prawdziwie z pięknem tonem pianino Małeckie­
go, wspaniały garnitur salonowy, maszyny do 
szycia i pisania, wózek-fotel dla niemogącego 
chodzić i t. p. Zwiedzenie do kupna nie 
obowiązuje. 1046-2-1

Bandaże rupturowe
hurtowo i detaticznie dla szpitali, aptek i skła­
dów aptecznych. Agentów,poszukuje A Kohn 
Będzin ul. Sławkowska Nr. 28. 1062-1-1

Zaginą!
paszport niemiecki wydany Antoninie Szklar­
skiej z Sosnowca. Znalazca zwróci ul, Wiejska 
Nr^ 27.__  1052

Potrzebna
sumienna gospodyni do prowadzenia domu po­
jedynczej osoby. Wiadomość „Kurjer.. 1058

J*st do wydzierżawienia
na Sroduli 10 mórg ziemi ornej, Zgłoszenia: 
Nowopogońska 33. 1046 1-1

Pianino
szafę, tremo, bibljotekę machoniową sprzedam 
Towarowa %■ m. 3.__________________  1050

Pianino koncertowe
zupełnie nowe sprzedam. Wiadomość: .Kurier*.

1051
Specj łi«ta

szlifierz ostrzy nożyczki fryzjerskie ikrawieckie. 
Nożyki do mięsa od maszynek, oraz wszystkie 
instruments w (zakres , szlifierstwa wchodzące, 
Wiadomość: Starososnowiecka 50. Prószyński.

1059

Urządzenie sklepow e
prawie nowe, składające s ię : z 4 szat z 80
szufladami, 2 kontuarów, szafki do wody sodo­
wej z lodówką, płóczki do mycia szklanek, 2: 
wag z ciężarkami i innych rzeczy. Jest do sprze­
dania na dogodnych warunkach. Wiadomość 
w T-wie Pożycz.-Oszczędn. w Pogoni ul. Realna 
dom Związku Żelaznego od godz, 9 do 12 i pół 
po poł. 1044

Uczeń 7 kl. szkoły Stasżyca
poszukuje kondycji najchętniej wyjedzie na 
wieś. Łaskawe zgłoszenia . przyjmyje .Kurjer 
pod ,K*._____________________________1057

Potrzebna panna
do sklepu galanteryjnego posiadająca praktykę 
Znajomość niemieckiego cokolwiek pożądana, 
lecz nie obowiązkowa. Wiadomość w Redakcji. 
 ________________________ 1033-1 2

1000 Mk. nagrody
otrzyma, kto wyszuka pasy skórzane, skradzione
na cegielni Felicjana Wieczoeka w Sielca.
________________________  1027-3-1

Do wynajęcia
4 pokoje z kuchnią i wygodami. Starososno­
wiecka 50. 1026-3-1

Letnie m ieszkanie
do wynajęcia wśród pięknego ogrodu, 5 wiorst 
od stacji, w Miechowskiem. Wiadomość w lasku 

snowickim 1021-3-1
Majster przedsiębiorca

do robót betonowych poszukiwany. Zgłoszenia 
osobiście do Cementowni .Łazy" w Łazach. 
_________________________________ 1015-1-3

( Osoba inteligentna
poszukuje zajęcia do zarządu domem. Wiado­
mość .K urjer*.____________________1020-2-1

Sprzedam dom drewniany
piętrowy na Pohulance pod Myszkowem Wia- 
domość Nowopogońska b. Stróżka wskaże. 983

Sprzedam maszynę do pisania
Continental polsko-niemiecką mało używaną, 
^iadom ość w redakcji pod „Continental*. 982

Sprzedam m eble
łóżko siatkowe, szafę, otomanę, stół krzesła, 
etażerkę lustro dywan ete ete Wiadomość w. 
Administracji Kurjera.______________1032-1-2

Sprzedam
sklep spożywczo - dystrybucyjny w dobrym 
punkcie z powodu wyjazdu. Szenowska 24 
sklep. 1028-41

Od poniedziałku dnia 3-go czerwca i dni następnych_  - -    ‘Kino-Sfinks SLy Gdy serce nlenouiśclo poło
3 ł  J h S f l S f f C U ,  W i t r i , i« ) ą c .  t r . g . d j .  P R I  A U P P D i  i a l t n  ł » n n n l - L n  1  l u n i n m i  Niebywała dotychczas bogata wy-so, <"*»«»*■« "IR* " to n i  jako tancerka z węzami kodyle i węże. Porywająca treść. u

Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" ul. Dęblińika Nr. 7.
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej.


